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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabełaryczne 50 proc. a świą- 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5—16 groszy za 


Sosnowiec, piątek 21 października 1927 roku. 
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Strajki górnicze w Niemczech 
i Hiszpanii. 


Berlin bez elektryczności. 


BERLIN, 20.10. Strajk na 
kopałniach niemieckich środ- 
kowych Niemiec jeszcze w 
ciągu wczorajszego popo- 
łudnia zaostrzył się. Robotni- 
cy strajkujący na kopalni Il- 
se oraz w warsztatach bry- 
kietów wczoraj rzucili gra- 
naty ręczne na kolej, łączą- 
cą kopałnię ze stacją Gross- 
rae-chen. Granaty jednak” 
zostały usunięte. Mnożą się 


akty sabotażu różnych urzą- 
dzeń fabrycznych oraz ko- 
palnianych. Dzisiaj zaprze- 
stanie zupełnie pracy kopal- 
nia Golla, a tem samem 
nie dostarczy węgla miej- 
skiej elektrowni w Cornewi- 
cach, dostarczającej prądu 
do Berlina, tak, że stolica 
Niemiec będzie pozbawiona 
prądu elektrycznego. 


Rząd Rzeszy zaalarmowany sytuacją strajkową. 


BERLIN, 20.10. Na zapro- 
szenie  ministerjum pracy 
Rzeszy zbiorą się przedsta- 
wiciełe przemysłowców i 
pracobiorców górniczych 
środkowych Niemiec, aby 
pertraktować w sprawie po- 


Administracja państwowa 


wielkiego 


BERLIN, 20.10 Centralne 
kierownictwo strajku gene- 
ralnego górników wydało 0- 
dezwę do górników, w której 
stwierdza, że walka robotni- 
ków ma charakter czysto 
gospodarczy. Strajk jest prze 
prowadzany przez związki 
zawodowe. Odezwa potępia 
bardzo surowo koncentrację 
policji w niektórych okrę- 
gach górniczych. Policja za- 


rozumienia i zlikwidowania 
strajku. Większa część Ko- 
palni zupełnie jest zamknię- 
ta. Zależne od dostarczania 
węgla okręgi przemysłu nie- 
mieckiego nie pracują. 


niemiecka na usłngach 
kapitału. | 


jęła jednostronne stanowisko 
przeciwko robotnikom górni- 
czym. W niektórych fabry- 
kach umieszczono straże po- 
licyjne. Kierownictwo straj- 
ku wniosło zażalenie do rzą- 
du przeciwko temu postępo- 
waniu. Kierownictwo strajku 
w końcu stwierdza, że nie- 
które władze niemieckie zu- 
pełnie stoją pod wpływem 
właścicieli kopalń i tabryk. 


W Hiszpanii wielki strajk górników. 


PARYZ, 20.10. Według do- 
niesień z Madrytu, strajk 
górników ogarnia coraz Szer- 
sze masy robotników. Juź o0- 
becnie bierze udział w straj- 
ku 17.000 górników. Jest to 
pierwszy ruch strajkowy 


tych rozmiarów w Hiszpanji 
pod rządami Primo de Rive- 
ry. Związki zawodowe , Wy- 
dały odezwę, nawołującą do 
zachowania spokoju, w celu 
uniknięcia starć z policją. 


Wyrok na red. Wieniawę-Długoszowskiego. 


WARSZAWA, 20.10. Redak- 
ior tygodnika „Za Wolność“ 
Tadeusz Wieniawa - Długo- 
szowski został skazany Wy- 
rokiem sądu okręgowego w 
warszawie na jeden rok cięż- 
kiego więzienia z pozbawie- 
piem praw, z jednoczesnem 
zamknięciem czasopisma na 
przeciąg 3 lat. 

Długoszowskiemu udowod- 


-^ niono mianowicie uprawianie 


komunizmu w prasie. W koń- 
cu dodatkową uchwałą sąd 
postanowił zastosować wzgle- 
dem oskarżonego, jako Śro- 
dek zapobiegawczy kaucję 


w kwocie tysiąca złotych, a 


do złożenia jej aresztować 
skazanego redaktora. 

Jezen z członków palestry, 
przyszedł skazanemu Z po- 
mocą materjalną. 


Nauczyciel zamordował swe dziecko 


i pozbawił 


KROLEWIEC, 20. 10. Nau- 
czyciel szkoły powszechnej 
Dziobaka z Gerdauen, poder- 
żnął dziś w nocy gardło swe- 


się życia. 


czem sam otworzył sobie tęt- 
nicę. Czynu tego nauczyciel 
niemiecki dokonał bez po- 
ważniejszej przyczyny, praw- 


mu 4-letnfemu synkowi. po- dopodobnie w napadzie szału. 
pz nnn) 


CITED ETU OKEY KAREE WA TORD WZT OSRE TEARRE 


ILJE: Będzin, hotel Brb, 


Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 
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Proces mordercy Petlury. 


PARYZ, 20.10. W drugim 
dniu procesu Szwarcbarda 
przesłuchiwano świadków. 


Przedewszystkiem zeznawali 
urzędnicy policji, którzy ©- 
debrali od  Szwarcbarda 
pierwsze zeznanie o zamach. 
Świadkowie zeznali, iż Szwarc 
bard ujawniał wyraźnie 2a- 
dowolenie z powodu mor- 
derstwa Petlury, oświadcza- 
jąc, że czynu swego nie żŻa-, 
tuje. Obrońea Szwarcbarda 
zaznaczył, iź klijent jego na 
leżał do Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela we 
Francji. Były szef sztabu ar- 
mji Petlury Taktarow stwier- 
dza, iż Petlura po otrzymaniu 
wieści o pogromach żydow- 


skich zarządził niezwłoczne 
śledztwo i polecił 
ukarać 
zeznaje, 
Petlura pośrednio 
pośrednio podsycał pogromy, 
nie da się pogodzić z Wyso- 
ką wartością ideową atama- 
na. Zresztą do rządu Petlury 
powołany był minister sraw 
żydowskich, eo nawet nara- 
ziło Petlurę na zarzut, iż jest 
przyjacielem żydów. Podczas 
zeznania świadka pomiędzy 
adwokatami kilkakrotnie wy- 
wiązywała się ożywiona po- 
lemika na temat polityki, 
którą uprawiał Petlura wo- 
bec żydów. 


surowo 
winnych. Swiadek 
iż zarzut, jakoby 
lub bez- 


PE 

` LONDYN, 20. 10. Bitwa do- 
okoła Pekinu toczy się w 
dalszym ciągu. Wojska po- 
łudniowe dokonały wczoraj 


wielkiego ataku kawaleryj- 
skiego, jednak zostały od- 


Z 


Pekinem. 


parte. Armja północna wzię- 
ła do niewoli 700 żołnierzy. 
Wojska mugdeńskie Czang- 
Co Lina znów zaczynają czy- 
nić postępy. 


25 osób zatrutych tortem na weselu. 


HAGA, 20. 10. Podczas u- 
roczystości srebrnego wesela 
23 gości zachorowało po spo- 


życiu tortu orzechowego. 
Wszystkich przewieziono do 
szpitala. 


90 strażaków zginęło w ogniu. 


NOWY JORK, 20. 10. W 
czasie pożaru fabryki w Pitz- 
burgu zapadły się mury fa- 


bryczne i zabiły 20 członków 
straży ogniowej. 


Celibat nauczycielek 


KATOWICE, 20. 10. Sejm 
śląski uchwalił ostatecznie 
bezżeność nauczycielek.Spra - 
wa ta stanie się bezwątpie- 


na Górnym Śląsku. 


nia przyczyną wielkiego nie- 
zadowolenia nauczycielstwa 
i przysporzy wlele kłopotu 
władzom szkolnym. 


mna a zz w 


Pisma donoszą że... 


— Sesja sejmu i senatu ZO- 
stała zamknięta. : 


— Ogólnopolski zjazd mle- 
czarski odbedzie sřę dnia 10 
listopada b. r. w Poznaniu. 


— Na rynkach światowych 
pożyczka polska zdobyła sobie 
olbrzymi sukces i wszędzie z0- 
stała pokryta w ciągu przed: 
południa z wielkiemi nadwyż- 
kami. 

— Sląski urząd wojewódzki 
zabiega o fundusz na zakupno 
3.000 wagonów węgla dla bez- 
robotnej ludności na zimę. 
Urząd rozdał 3 000 wagonów 
ziemniaków między ludność 
najuboższą na sumę 3,000.000 
złotych. 


— Zamieszkała w Gatkach, 
pod Świeciem, wdowa Marjan- 
na Domachowska, udała się 
onegdaj do znachorki wiejskiej 
o poradę lekarską. Bezpośred- 
nio po zażyciu otrzymanych od 


niej tajemniczych ziół, zmarła. 


. Znachorkę aresztowano. 


— Z Kairu donoszą, że pew- 
na młoda dziewczyna, której 
zamiarom małżeńskim sprzeci- 
wiała się jej rodzina, z zemsty 
wsypała dwom siostrom i czte- 
rem braciom arszeniku do po- 
traw. Wszyscy otruci zmarli. 


— Dnia 18 bm. na poligonie 
artyleryjskim w Podgórzu pod 
Toruniem zbierali dwaj 16 ietni 
chłopcy Borowiak i Długosz 
odłamki pocisków artyleryj- 
skich. Znaleźli oni cały granat, 
który dla wypróbowania rzu- 
cili o kamień, powodując €k- 
splozję. Borowiak został na 
miejscu zabity, zaś Długosz 
ciężko ranny. W czasie prze- 
wożenia go do domu, Długosz 
zmarł. 

— Rząd Waldemarasa na 
skutek zdecydowanej podstawy 
rządu polskiego zamierza wy- 
cofać z projektu zmiany kon- 
stytucji, który ma być poddany 
referendum ludowemu, para: 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.06? 


Adres redakcji.i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92. 


ulica Kościuszki; 


grafy proklamujące Wilno jako 
stolicę Litwy. "RA 
— Omawiając ostatnią notę © 
Waldemarasa do ligi narodów 
w sprawie rzekomych gwałt i 


Wa 
polskich na Wileńszczyźnie, 
„Danziger Neuesten Nachrich- | 
ten“ pisze: Nota jest oszczer- © 
cza, albowiem Litwa niema © 
prawa skarżyć się na Polskę, © 
ponieważ sama w wyższym 
stopniu gnębi swe mniejszości, — 
zarówno polską jak i niemiecką. 


Sprzedał żonę za kontraktem. 


Mieszkańcy Zdołbunowa ma 
ją niełada sensację, bo formal- 
ną sprzedaż żony niejakiego 
Moroza, którą kupił od niego 
maszynista kolejowy p. Szy: 
mański. płacąc za ten nieco- 
dzienny „towar“ 200 rubli w - 
złocie. P. Szymański należy wi- — 
docznie do formalistów, gdyż 
zawarcie tej tranzakcji zawa: 
ruykował spisaniem odpowied: © 
niego „kontraktu“ — co też — 
przy złożeniu przez niego g0- 
tówki, nastąpiło. E 

Działo się to za wiedzą 
„sprzedanej żony“, która nie- 
bawem z mieszkania swego 
męża przeniosła się do miesz- 
kania swego „właściciela“. e. 

Na temat powyższy krąży & 
po mieście mnóstwo wersyj, a | 
nawet znalazł się ktoś, kto tę | 
historję podał do wiadomości 
ogółu zapomocą odpowiednich 
afiszów, odręcznie pisanych. 

A może Moroz, gdy zatęskni | 
za swą połowicą. „odkupi* ją 
kiedyś? I to jest możliwe, jak | 
wogóle wszystko .w dzisiej- 
szych czasach. ZA 


Odroczenie międzynar. zjazdu | 
górniczego w Warszawie. 
W dniu wczorajszym miał się 
rozpocząć w Warszawie kon- | 
gres międzynarodowego związ- | 
ku górników, na który przybyli | 
już delegaci Belgji, Francji, Nie- | 
miec, Czechosłowacji itd. Al 
Zapowiedziany był równeż 
przyjazd prezesa międzynaro- 
dówki górniczej p. Smitha AŻ 
towarzystwie generalnego se- 
kretarza angielskich górników, 
znanego organizatora wielkiego 
strajku, przyjmowanego ostat- 
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nio owacyjnie w Rosji, p. Co- 
oka. we 
Jednakże konsulat Rzeczy- | 


pospolitej w Londynie odmó- | 
wił p. Cookowi udzielenia wizy 
wyjazdu do Polski, a i wobec 
tego cała delegacja angielska 
w Londynie z p. Smithem za- 
wiadomiła prezesa polskiego — 
związku górników posła Stań- 
czyka, iż bez p. Cooka do War- — 
szawy przybyć nie może. < 
Poseł Stańczyk za pośred- 
nictwem ministra pracy Jurkie- | 
wicza zwrócł się o interwen- 
cję do M. S. Z Sprawa została 
o tyle wyjaśniona, że M. S. Z. 
wysłało do konsulatu na a 


| 


i 
| 
i 
| 
| 


szego 
w Londynie polecenie wydania 
wizy p. Cookowi. Otwarcie 
zjazdu uległo wobec tego 

zwłoce i o ile delegacja an- 
gieiska zdąży uzyskać miejsće © 
w samolocie, przybędzie ona 
do Warszawy w piątek, * WwW 
takim razie tegoż dnia nastą- 
piłaby inauguracja obrad. 


rej 
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ROPOWANCZIENAE OKK | 
Giełdy i akcje, patrz str. 4. 


: Utarło się już w Europie, 
= że gdy z franko-belgijskiej 
_ strony Renu słyszymy wyra- 
= my uznania, zachęty, współ- 


i czucia itd., to z niemieckiej 
È strony rzeki brzmią złośliwe 
s docinki lub pospolite wymy- 


4 
Yy 


sły, wszystko zależnie od 
_ okoliczności, w jakiej się 
= znajduje Polska. Usposobie- 
= mia i humory naszych przy- 
j jaciół i przeciwników cha- 
rakteryzują się więc stale 
-~ przez tendencje odwrotnie 
_ proporcjonalne. 
= To też, jako wyjątek z re- 
3 guły, należy zanotować od- 
_ dźwięki, jakie znalazły w 
: _ prasie francuskiej, belgijskiej 
y i niemieckiej ostainie dwa 
= posunięcia rządu polskiego: 
_ stanowisko, zajęte wobec 
A bezprzykładnej arogancji li- 
_ tewskiej oraz szczęśliwe do- 
{ prowadzenie do końca rokd- 
= wań o pożyczkę amerykań- 
j ` ską. 
= W pierwszej kwestji prasa 
= francuska i belgijska jedno- 
" myślnie stanęła po stronie 
= Polski. Nietylko socjalistycz- 
_ me, lecz i prawicowe organy 
= zgodnie uwypukiiły politykę 
_ terroru, stosowaną przez u- 
= zurpatorski rząd kowieýşki 
= względem ludności Litwy wo- 
= góle, a mniejszości polskiej 
w szczególności. Podkreślo- 
no stałe i, niestety, bezsku- 
teczne usiłowania Polski doj- 
ścid do porezumienia z awan- 
turniczym sąsiadem. Zazna- 
 czono nieprzejędnane stano- 
wisko Litwy i chorobliwą 
megalomanję jej władcy. 
Prasa niemiecka, demokra- 
tyczno-mieszczańska i nacjo- 
listyczna zajęła od początku 
stanowisko, zajmowane z re- 
guły: wrogie dla Polski. Mó- 
= wiono o szukaniu przez Pol- 
= kę agresji względem Litwy 
= i ucisku litewskości w Wi- 
= eńszczyźnie it. d. Jednakże 
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SG j 
= Yveling Rambaud i E. Piron. 


gl 


- Dramat w Bicetre 
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= ` Cecylja przyjęłaramię swe- 
' go kawalera i i dała się na 
|. dawne miejsce ` obok Henryki 
Midoux i Róż Y. 
= Hrabina p êĉtrzała nà nią, 
jak przez mS'ę. Wicząc, że 
_ dziewczyna 9ddalała się od 
' kominka, uczuła pot zimny, 
` występujący na czole. Ogar- 
/  nęła ją wściekłość. 
<  — Więc to wszystko było- 
~ by na nie! Więc napróżno 
< wlałabym tę truciznę, którą 
| z taką trudnością zdobyłam! 
= Mój czyn zuchwały zostałby 
bezskutecznym! To łos... nie 
mi się nie udaje! 
= Zaledwie skończyła te u- 
_ wagi, spostrzegła, jak kawa- 
ler Cecviji odprowadziwszy 
ją do Henryki, ukłonił się, 
podziękował i zapewne chcąc 
dłużej zatrzymać ramię uro- 
zej dziewczyny, dodał: 
= — — Pozostawiła pani na ko- 
_ minku limonade. Pozwoli pa- 


WE 
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Tanania 0 ostatnich wypadkach 


w Polsce. 


w pewnej chwili stanowisko 
Berlina się zmodyiikowało. 
Na zmianę frontu wpłynęły 
relacje korespondentów spe- 
cjalnych, wysłanych do Wil- 
na na 9-go października. Ko- 
respondenci ci nie donosili 
w gruncie rzeczy nic spe- 
cjalnego. Stwierdzili jedynie 
spontaniczność, ' powszech- 
ność i jednomyślność- mani- 
festacyj polskich w Wilnie. 
Podkreślili brak agresywno- 
ści w przemówieniach, brak 
ekscesów ze strony tiumu, 
szczerą wolę rządu polskiego 
i ludności do nawiązania po- 
kojowych z litwinami sto- 
sunków. Wobec powyższego 
prasa niemiecka zmuszoną 
była wyznać, że Polska do- 
kłada wszelkich sił do utrwa- 
lenia pokoju na wschodzie. 
Represje względem litwinów 
nazwano wreszcie ich właści- 


wem mianem: koniecznych e 


środków zapobiegawczych 
dla powstrzymania działań 
nacjonalizmu litewskiego. 
Bodaj, że poraz pierwszy 
Berlin, Paryż i Brukseia mó- 


wiły o Poisce w tonie mniej 
—więcej zbliżonym. 

Świeższej daty wypadkiem, 
omawianym szczególniej w 
presie ekonomicznej—jest do- 
prowadzenie de pomyślnego 
wyniku rokowań o pożyczkę 
amerykańską. Mocne stano- 
wisko rządu marszałka Pił- 
sudskiego wobec iinansjery 
z za Atlantyku, zakończone 
zwycięstwem polskich wa- 
runków, zyskało powszechne 
uznanie. Bez względu na ko- 
mentarze w sprawie doradcy 
finansowego amerykańskiego 
przy rządzie polskim, prasa 
ekonomiczna z obu stron Re- 
nu mówi o pożyczce, jako © 
poważnym sukcesie gospo- 
darczym Polski. Treść omó- 
wień francuskich i belgij- 
skich różni się od nie iec- 
kich swą życzliwością. Kon- 
kluzje zasadnicze pozostają 
te same. Stwierdza się, że 
dojście do skutku pożyczki 
amerykańskiej wytwarza at- 
mosierę bezpieczeństwa dla 
lokat kapitału w Polsce. Wo- 
bec wysokiego oprocentowa- 
nia gotówki w Polsee—kapi- 
tał międzynarodowy będzie 
miał pomyślne warunki dła 
lokat. Należy oczekiwać roz- 
woju iranzakcyj via War- 
szawa. 


PetlirA nie był winowajca pogromów 


Wszystkie jego wysiłki zmierzały do Obrony 
ludności żydowskiej — Stwierdzają to konkret- 


ne fakty i świadectwa, 


przytoczone w akcie 


oskarżenia przeciw Szwarcbardowi. 


Zaiteresowanie « toczącym 
się w Paryżu procesem 0 za- 
bójstwo atamana Petlury, na- 
razie stosunkowwo słabe, 
wzmogło się ogromnie po 
pierwszem posiedzeniu pro- 
cesu i opublikowaniu całko- 
witego tekstu aktu oskarże- 
nia. Co do oskarżenia, po za 
stwierdzeniem kryminal- 
nie j przeszłości oskarżonego, 
największe wrażenie wywo- 
łuje wytoczenie całego mnó- 
stwa konkretnych faktów i 
świadectw wykazujących, że 


ni podać sobie ramię i słu- 
żyć jej za podczaszego? 

Słowa te były pretensjo- 
nalne, lecz oczy młodzieńca 
spoglądały tak błagająco, że 
Cecylja nie chcąc mu swą 
odmową sprawić przykrości, 
przyjęła jego ramię i rzekła: 

— Dobrze, chodźmy — od- 
rzekła z uśmiechem i node- 
szła z nim do kominka. 


Wzięła szklankę i wychy-, 


lila ją duszkiem. 

— Zostaw mi trochę ma- 
teczko—zawołała Róża pod- 
biegając do niej. 

— Za późno, mały łakom- 
cze—odrzekła Cecylja, sta- 
wiając szklankę na kominku. 

Twarz jej skrzywiła się 
pod wrażeniem niesmaku. 

— Jakaż ta limonada obrzy- 
dliwa. Dobrze zrobiłam Ró- 
życzko, nie zostawiając dla 
ciebie. 

Hrabina z drugiego Końca 
salonu Śledziła wszystkie ru- 
chy Ceeylji. Spostrzegłszy ją 
biorącą szklankę i pijącą 
płyn fatalny, przymknęła po- 
wieki, by nikt nie zauważył 
piekielnej radości, tryskają- 
cej z jej oczu. Stała nieru- 
choma, oczekując nieuniknio- 
nej, przygotowanej przez się 


rzekoma odpowiedzialność 
Petlury za pogromy na Ukrai- 
nie jest wierutną legendą. 
Rzeczywistość — stwierdza- 
ją dane zebrane w akcie o- 
skarżenia — przedstawiała 
się wprost odwrotnie. 
Istnieje przedewszystkiem 
cały szereg rozkazów dzien- 
nych Petlury do jego armii, 
przez niego samego podpi- 
sanych, pięinejących gwalty, 
kategorycznie zabraniających 


"urządzania pogromów i na- 


kazujących surowe karanie 


katastrofy. Nagle zadrżała z 
przestrachu, 

„Ostry krzyk i głosy nad- 
biegających osób rozległy się 
ww głębi sali. 

— Pali mnie... tutaj... ra- 
tujcie — zawołała Cecylja i 
padła na posadzkę wobec 
zdumionych grup tancerzy. 

P. Hauteclair, rozmawiają- 
cy z jednym z gości w rogu 
salonu, podbiegł na wezwa- 
nie córki. 

Marcela, Henryka Midoux, 
Honorjusz, Róża, Fabjan, roz- 
pychająe zebranych podbie- 
gli do Cecylji. Nawet hrabi- 
na podeszła do niej. 

Cecylja miała oczy otwar- 
te, lecz nieruchome i bez 
wyrazu. Twarz jej była bla- 
da, jak jej strój biały, ciało 
leżało bezwładnie. 

P. Hauteclair ukląkł przed 
nią, ujął jej głowę i wołał 
przerażony: 

— (o tobie, dziecko moje? 
Boże mój! nie rusza się inie 
oddycha. Moja córka umarła! 

Łkania wyrwały się z gar- 
dła ojca i klęczącej obok 
niego Marceli. 

— Cecyljo, Cecyljo moja 
droga, czy słyszysz mię... 
przemów. Nie, ona nie umar- 
ła, to być nie może... 


winnych. W wielu odezwach 
Petlura podnosi lojalną po- 
moc, jaką ludność żydowska 
niosła młodej republice ukra- 
ińskiej i głosi braterstwo na- 
rodów ukraińskiego i żydów- 
skiego. Co do głośnege po- 
gromu w  Płoskirowie, to 
Petlura nietylko w najmniej- 
szym nawet stopniu nie był 
winowajcą tej ohydnej rzezi, 
lecz natychmiast gdy się 0 
niej dowiedział, wydał, pod 
datą dnia 31 sierpnia 1919 10- 
ku, rozporządzenie wyasyg- 
nowania ze swego skarbu 
sumy 200 tysięcy grzywien 
dla niesienia pomocy ludno- 
ści miasta Proskirowa, dot- 
kniętego pogromem. 

W tymże roku 1919 dzięki 
Petlurze weszła w życie u- 
stawa o autonomji narodowo- 
personalnej, zapewniająca 
przedewszystkiem żydom 
szerokie prawa na Ukrainie. 
Na mocy postanowienia Pe- 
tlury z dnia 17 lipca 1919 ro- 
ku utworzono specjalnu ko- 
misję śledczą w celu zbada- 
nia pogromów, wykrycia i 
ukarania winnych. Przy armji 
Petlury stworzono także spe- 
cjalny oddział inspektorów 
rządowych, zaopatrzonych w 
pełnomocnictwa i liczących 
w swym składzie żydów. Pe- 
tlura posunął się tak daleko, 
że drukował swe bilety ban- 
kowe z tekstem żydowskim. 

Swiadectwa poszczególnych 

przedstawicieli żydowskich, 
jakie przytacza akt oskarże- 
nia, są również druzgocące. 
W związku z żydowskim mi- 
nistrem Krasnym w rządzie 
Petlury istnieje świadectwo 
rabina Gutmana, przewodni- 
czącego delegacji żydowskiej 
na Ukrainie. 


Policja walczy z upiorami. 


Krew wysysały pluskwy, a nie upiory. 


Od kilku dni w prasie u- 
kazują się wiadomości o du- 
chach, „wysysających krew 
dzieci“. 

Wychodząc snać z założe- 
nia, że głupstwo jest wiecz- 
ne — i dlatego — w co jak 
w co, ale w duchy to „ludek 
poczciwy zawsze uwierzy” 
wykoncypowano, iż _ nieźle 
będzie wmówić w Marysie, 
Kasie i Franusie, że gdzieś 
tam w Warszawie przy ul. 
Bagatela w gmechu min. o0- 
świecenia publicznego bu- 
szują sobie duchy — i nie- 


Z swej strony Róża cało- 
wała ręce Cecylji i jęczała: 

— Moja mateczko chrze- 
stna! mateczko droga! 

— Prędzej, po doktora! — 
zawołał pan Hauteclair. 

— Idę natychmiast=odrzekł 
Honorjusz i wychodząc, do- 
dał:— otwórzcie okna. Panie 
Fabjanie i ty Henryko po- 
żegnajcie gości. 

salon wkrótce opustoszał 
i pozostała w nim tylko ro- 
dzina. 

Nigdy jeszcze zabawa, tak 
ożywiona i wesoła, nie skoń- 


czyła się wypadkiem tak 
smutnym. 
P. Hauteclair z pomoc 


ą 
starszej córki ułożył Cecylję 
na sofie. 

Trudno opisać rozpacz oj- 
ca, Marceli Róży. 

Hrabina Villegente płakała 
wraz z innymi. | 

Tak upłynął kwadrans. Ja- 
sne, wesołe światło salonu 
raziło sprzecznością wobec 
tej sytuacji okropnej. 

Nachylona nad siostrą Mar- 
eela powstała nagle i rzekła: 

— Ona żyje, ojcze. Czułam 
jej oddech. 

— Co ty mówisz! Ach, le- 
karza prędzej! Czy. on nigdy 
nie przyjdzie! 


, Rabin Gutman podkreślił, 
że po raz pierwszy, żyd bie- . , 
rze udział w rządzie, recytu- 
jąc razem z innym delegata- © 
mi werset: „Błogosławiony 
ten, co szerzy Jego chwałę 
między ludami*. Rabin dodał 
że odtąd bedzie mógł zma- 
wiać swoje modły z lekkiem — ' 
sercem, podczas gdy nie mógł 
tego czynić ani pod rządami 
carów, ani pod panowaniem 
bolszewików. ~ 

Dalej inne świadectwa: ~ | 

Bezpałko, były minister 
pracy, przypomina, że Petlu- 
ra upoważnił go do wygło- 
szenia odczytów, celem wy- 
tłumaczenia narodowi iarmii, i] 
że pogromy muszą być kate- 
gorycznie zabronione, przy- 
czem na odczytach tych o- 
becny był sam Petlura. 

Aleksander Eudowiczenko, 
były oficer rysyjski, nadmie- 
nia, że Główny Ataman, dla 
zapobiegania gwałtom, tamo- R” 
wał wojsku dostęp do mia- 
steczka, gdzie żydzi miesz-` | 
kali w większej liczbie. | 

W końcu prof. Stawiński 
zapewnia, że Petlura upo- 
ważnił go do przedstawienia 
na ostatnim kongresie sjoni- 
stycznym w Karlsbadzie pro- 
jektu utworzenia autonomicz- 
nej żandarmerji żydowskiej 
w Rosji. 

Wobec tego akt oskarże- 
nia stwierdza: 

„Postępowanie i rola byłe- 
go prezydenta rządu tzmcza- 
sowego Ukrainy bynajmniej 
nie były takiemi jak utrzy- 
muje Szwarebard. Petlura nie- 
tylko nie był antysemitą, lecz 
przeciwnie, zawsze był filo- 4/ 
semitą*. 


tylko wywracają stoły, stoli- 
ki i koziołki iecz nawet 
„wysysają krew z dziecka”. 
O ile pomysły takie mogą 
jeszcze ujść na „prima apri- 
lis“ te jednak w normalnym „, 
czasie są zjawiskiem: szerzą- 7 
cem niepokój wśród warstw 
mniej oświeconych. 

Z tych względów komisarz 
9 komisarjutu policji, w o- 
brębie którego znajduje się 
gmach rzekomo „nawiedzony 
przez duchy“, wszczął do- 
chodzenie przeciwko osobom, 
które opowiadały historję o 


> Jestem!—zawołał w tej 
chwili Rene, wbiegając za- 
dyszany do salonu. 

Duelos, dowiedziawszy się i 
o wypadku, zerwał się z łóż- 
ka, ubrał się w przeciągu 
kilku minut i pędem przebiegł 
eałą drogę. 

Podszedł do leżącej nieru-_ 
chomo dziewczyny, ukląkł `^ 
przed nią, lewą dłonią ujął * 
jej rękę, prawą przyłożył do 
serca i następnie zbliżył u- 
cho do ust. j 

— Cóż, żyje?—głosem zdła- 
wionym zapytał ojciec. 

— Żyje jeszcze! 

— Ach, dzięki Ci Boże! 

Podobnież głosy radości, a 
On zEEY się 
z ust Marceli, Róży, H i 
i ds RT Fe PART 

— Ocal pan moją córkę, 
zaklinam pana!—wołał ojoteć: 

— Uczynię wszystko, eo * 
-mogę. Tylko proszę mię ©- 
bjaśnić, jakim sposobem to 
się ae: 

— Po ukończeniu kadryla 
—rzekła Marcela—krzyknyła 
i padła nagle zemdlona. 


(c. d. nà 


pÉ 


& monji Warszawskiej. 
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A, 


upierze, wysysającym krew 


'< z dziecka. 


Przedwstępne badania miały 
wykazać, że krwawe ślady 
na szyi dziecka pochodzą od 


ugryzienia pluskiew, co jest 
rzeczą możliwą, jeźeli się 
weźmie pod uwagę krwio- 
żerczość tych swojskich o- 
wadów. 


Sprawcy napadu na kasę kolejową 
w Koniecpolu zostali schwytani. 


W dniu 31 lipca b. r. nie- 
wykryci narazie sprawcy 
dokonali śmiałego napadu na 
kasę kolejową na stacji w 
Koniecpolu. Zrabowano pod- 
ówczas kilkanaście tysięcy 
złotych. Prowadzone z całą 
energją śledztwo nie dawało 
rezultatów. 

Mijały tygodnie i zdawało 
się, że sprawcy rabunku zdo- 
łają uniknąć zasłużonej kary. 

W ostatniem jednak mie- 
siącu mozolna obserwacja 
policji ujawniła, że miesz- 
kańcy wsi Chrząstów pow. 
włoszczowskiego: Stanisław 
Olesiński, Roman Skóra i 
Franciszek Jarnecki wydają 


„4 Po wesołych zabawach za kratki więzienne. 


na zabawy i libacje grube 
sumy. Skromne ich zarobki 
żadną miarą nie mogłyby im 
wystarczyć na wydawanie 
takich sum na własne przy- 
jemności. 

Musieli oni mieć źródło 
dochodów, z którego czerpa- 
li pieniądze. 

Tymi właśnie obywatelami 
Chrząstowa zainteresował 
się bliżej starszy przodow- 
nik Nawrocki i po dłuższem 
dochodzeniu wesołą . trójkę 
aresztował. Wzięci w krzy- 
żowy ogień pytań wszyscy 
trzej rabusie przyznali się 
do winy. 

Grozi im kilka lat więzienia. 


KRONIKA. 
K 


ALENDARZYK. 


Dziś: Urszali P. M. 
Jutro; Korduli i Ałodji 
Wschód słońca 6.09 


Zachód 4.39 
RADJO. 
Piatek — 21 października. 


WARSZAWA. 
12.00 Sygnał czasu. komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 


A, T.“, nadprogram 

15.00 iomunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, P. A. T. oraz nadpro- 
gram 


15.20 t'rzerwa. 

16.00 Odczyt. j 

/1625 Nadprogram komunikaty. | 
_ 16.40 Odczyt z działu automobilizmu 
„t. „Niedomagania w samochodzie i 
sposoby ch usuwania“. ; 

17.05 Komunikaty P. A. T. 

1720 Odczyt pt. „Gospodarcze wyk- 
ształcenie kobiet“ | 

1745 Krneert popołudniowy. 

19.00 Komunikat rolniczy. 

19 15 Rozmaitości ! 

19.80 Odczyt pt. „O dżumie*. 

1955 Przerwa, przypuszczalnie po- 
gadanka muzyczna, 3 
° 20.15 Transmisja koncertu symfonicz- 
nego z Filharm nji Warszawskiej 

22 00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niczo-meteorologiczny, policyjny, F.A.T.. 
sportowy oraz nadprograra 


KRAKÓW 


12.00 Transmisja sygnału czasui kom. 
iotniczo-meteorologicznego oraz koncert 
z płyt gramofonowych. ; 

17.10 Program dia dzięai, 

17.45 Transmisja z Warszawy. 

19.00 Rozmaitości, x 

1910 Udezyt pt. „Jakie zarzuty sta- 
wia się muzyce“. 

1980 Odczyt pt. 
ficzno-gospodarczy'*. Fi 

20.00 Komunikat sportowy 1 inne. 

t 20.15 Transmisja z Warszawy. 


POZNAŃ 


12.45 Koncert muzyki wojskowej 
13.00 W przerwie koncertowej noto- 
wania giełdy zbożowo-towarowej. 
14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 
1746 Transmisja koncertu z kawiar- 
ni „Wielkopolanka“. 
+ 19.00 Nadprogram, zy A 
1910 Odczyt z cykłu „Historje po- 
znańskie". 
19.35 Komunikaty gospodarcze. 
19.45 Pogadanka z dziedziny radjo- 
fonii. ż 
2010 Komunikat 
20.15 Transm sja 


„Przegląd geogra- 


meteorologiczny. 
koncertu z Filhar- 
Na zakończenie 


sygnal czasu. 


Repertuar teatru miejskiego 


w Sosnowcu. 

Dziś, Żl-go X. „Niespodzianki 
rozwodowe”, komedja w 3 aktach 
A, Bissona i Marsa, ukażą się poraz 
pierwszy w piątek z udziałem sym- 
p atycznych artystów pp. Zdeńki To- 
polskiej, Marji Biliżanki, Henryka 
Heniow skiego. Kazimierza Brandta, 


Romana Jaglarza, Zbigniewa Filu- 
sa i innych. Ceny miejsc zwykłe. 
Abonamet waźny procentowy. Po- 
czątek o godz. 8.15. A 

W sobotę, 22. X. popołudniu o 
godz. 5-ej przedstawienie dla dzieci 
„Wesele lalki“, Ceny zniżone do 
minimum. bo od 50 gr. do 1.70 zł. 
wraz z opłatą za szatnię. 

„Wesele laiki“ powtórzone bę- 
dzie w niedzielę o g. 11 rano 

Niedziela popołudniu o g 
„Krzyk za dzieckiem''. 


W Dąbrowie. 


W środę, 26. X. artyści teatru 
miejskiego odegrają w „Komecie* 
„Niespodzianki rozwodowe“. 


1-ej 


Ogólna. 
W surawie poboru 


nowej raty podatku majątkowego, 


Zgodnie z dotychczasowemi 
zarządzeaiami ministerjum skar- 
bu pobór podatku majątkowe- 
go, przypadającego w myśl 
ustawy z dnia | sierpnia 1923 
r.(Dz. U. R-.P. nr. 94 poz. 
746), został ograniczony w na- 
stępujący sposób: 

a) dla Mikey wyższych 
stopni (ponad 10000 +ł- ma- 
jątku) w I i II grupie kontyn- 


gentowej do 100 proc. osta- 
tecznego podatku bez zwyżki 
kontyngentowej, 


b) dla płatników wyższych 
stopni (ponad 10000 zł. ma- 
jątku) w II grupie kontyngen- 
towej do połowy podatku ze 
zwyżką kontyngentową. t 

Celem osiągnięcia wpływów, 
preliminowanych z tytułu po- 
datku majątkowego w budże- 
cie na r. 1927/28, ministerjum 
skarbu zarządziło pobór od 
płatników wyższych stopni 
(ponad 10.000 zł. majątku) na 
poczet zaległości tego podatku 
dalszej raty w wysokości 0.8 


, proc. od szacunku majątku, u- 


stalonego w r. 1925 przy wy- 
miarze podatku majątkowego. 

Rata ta płatną jest w dwóch 
równych częściach: pierwsza 
do dnia 15 listopada 1927 ro- 
ku, druga do dnia 15 stycznia 
1928 roku. 

Płatnicy niższych stopni, nie 
podlegają zwyżce kontyngen- 
towej i obowiązani będą uiścić 
w tychże terminach resztę 
przypadającego od nich po- 
datku majątkowego. 

Płatnikom, którzy nadpłacili 
dotychczasowe raty podatku 
majątkowego, nadpłacone kwo- 
ty zaliczy się na pokrycie na- 
leżności, płatnych w myśl ni- 
niejszego zarządzenia. 

O wysokości podlegających 
ściągnięciu zaległości i termi- 


POLEN LLL w, 


Od czwartku 20-go października r. b. i dni następne 


Maciste w walce z Szeikiem 


wielki dramat sensacyjno-egzotyczny w 10 aktach. 


Nad program: KOMEDJA. 
Wkrótce: Szymon Lewi w Ameryce. 


„BAZA” 


ANONS! 


Od środy 19 go do niedzieli 23-go października r. b. 
Wielki podwójny program produkcji 1927-28 roku ` 


Mrystokratyczna modelka 


potężny dramat dni ostatnich w 8 aktach, osnuty na tle życia emigracji rosyjskiej. 
W roli głównej nasza rodaczka urocza HELA MOJA. 
fascynującej komedjo-farsa 


KINO 


„Corso” 


Będzin. 


nach płatności tychże płatnicy 
zostaną zawiadomieni piśmien- 


nie. 
izba Skarbowa Kielecka. 


Kielce, d. 22 sierpnia 1927 r. 


Polskie towarzystwo 


emigracyjne. 


W początkach b. r. powstał 
w Kielcach oddział wojewódz- 
ki polskiego towarzystwa emi- 
gracyjnego. Zadaniem jego jest 
roztoczenie skutecznej opieki 
nad polskim wychodźcą, stwo- 
rzenie dlań warunków, aby w 
ostatnich chwilach przed wy- 
jazdem nie stawał się łupem 
wyzyskiwaczy, lecz znalazł o- 
parcie i schronienie. 

Z drugiej strony, PTE: uzna-- 
jąc, iż jedną z przyczyn nie- 
doli emigranta poza krajem, 
jest brak znajomości warun- 
ków życia w kraju, do którego 
przybył, stara się o jaknajlep- 


sze informowanie. wychodźcy, 
drogą instrukcji, wykładów i 
informacji. 


Kielce są ważnym punktem 
emigracyjnym. Przez miasto 
to przepływa rocznie |] tysię- 
cy emigrantów. Oczekując na 
połączenie kolejowe, względ- 
nie na przybycie dalszych par- 
tyi, spędzają oni wiele dni w 
poczekalniach dworca kolejo- 
wego. 

" Dla zaradzenia temu brako- 
wi oddział wynajął odpowied- 
nie lokale, gdzie emigranci u 
zyskują pomoc w postaci opie- 
ki lekarskiej, noclegu, posiłku 
i instrukcyjnych wykładów. 

W najbliższym czasie oddział 
zamierza nie poprzestać na 
tem, lecz przystąpić do budo- 
wy własnego domu, w którym 
zorganizuje stojący na odpo- 
wiednim poziomie „dom emi- 
granta”. 

Szeroko pomyślany zakres 
prac oddziału wymaga oczy- 
wiście wielu wysiłków, troską 
też zarządu jest oparcie swej 
działalności na odpowiednich 
podstawach. W tym celu za- 
rząd prowadzi wytężoną agi- 
tację, zmierzającą do zdoby- 
cia jaknajwiększej ilości człon- 
ków. Równocześnie dla uzy- 
skania potrzebnych funduszów 
oddział w okresie zimowym 
przygotowuje szereg odczytów 
i wykładów, zarówno z dzie- 
dziny zagadnień emigracyjnych 
jak i innych. 

"Biura oddziału mieszczą się 
w,gmachu urzędu wojewódz- 
kiego w Kielcach. 


Harold Lloyd “54 


PODZIĘKOWANIE. 

Z całego serca dziękuję WWPP. D-rom Pow. 
Kasy Chorych: R. WIERZBICKIEMU, W. WITKOW- 
SKIEMU, B. CZARSKIEMU oraz p. ORŁOWSKIEJ za 
gorliwą i niestrudzoną pomoc udzieloną mej żonie 
przy takim wyjątkowym porodzie. 


OpazuBuUJEASI UZUZUZODNENANUZCNNKAOCNWNAKEDENE zuauszxcsNENSZASEBEE 


w 8 aktach p. t. 


aanzokGBZENS antene, © 


Qqnunauzanenazzsznznnanea 


Izrael Zyskind. 


ozazazasaenus? 


(o) Przybycie p. wojewo- 
dy. W środę, dnia 19-go paz- 
dziernika b. r. o godzinie 10 


' rano przybył do Kielc pan wo- 


jewoda Korsak, powitany na 
dworcu przez duchowieństwo, 
władze wojskowe, władze u- 
rzędu wojewódzkiego i sta- 
rostwa, oraz kompanję hono- 
rową policji państwowej. 
dniem . przybycia, wojewoda 
objął sprawy swego wysokie- 
go urzędu. 


(o) Subwencje dla orga- 
nizacji przysp. wojskowe- 
go. Urząd wojewódzki zwró- 
cił się do prezydentów miast 
wydzielonych, aby wszelkie 
pomoce okazywane przez wła- 
dze samorządowe jako to sub- 
wencje, odznaczenia, nagrody 
i t, p. organizacjom sportowym, 
oświatowym, kulturalnym it. d. 
oraz mającym na celu wycho- 
wanie fizyczne lub przysposo- 
bienie wojskowe czynione by- 
ły wyłącznie za pośrednictwem 
miejskich komitetów wycho- 
wania fizycznego i przysposo- 
bienia wojskowego. 


(o) Budować studnie i sa- 
dzić drzewka. W wyniku re- 
wizji sanitarnej, przeprowadzo- 
nej przez |7 rewizorów mini- 
sterjalnych, minister spraw 
wewn. gen. Składkowski wy- 
stosował okólnik do wszyst- 
kich wojewodów, w którym 
m. in. pisze: 

„Inspekcja wykazała, że na 
terenie Rzeczypospolitej istnie- 
ją nawet większe wsie, niepo- 
siadające studni. i czerpiące 
wodę z brudnych sadzawek, 
które podczas posuchy zamie- 
niają się w kałuże. 

związku z tem minister 
Składkowski polecił przedsta- 
wić sobie dokładny spis wsi, 
w których niema studni, lub 
też są, lecz nieodpowiednie. 

Następnie minister poleca 
wykorzystać okres jesienny 
dla obsadzenia drzewkami pla- 
ców i ulic w miasteczkach i 
wsiach. 

Władze administracyjne ma- 
ją do dnia 15 grudnia złożyć 
sprawozdanie o ilości posadzo- 
nych w tym sezonie drzewek. 


Rady dla pijących. 


(Wyciąć i zachować). 
II. 


Przy używaniu trunków nale- 
ży bezwzględnie zwracać uwa- 
gę naich jakość, chodzi tu 
bowiem nietylko o kieszeń, 
lecz i o zdrowie. Firma miej- 
scowa „Etyl* wyrabia wszy- 
stkie wódki gatunkowe na o- 
wocach, a nie na szkodliwych 


z 


O 


ANONS! 


Męczennik -sportu 


dla zdrowia sztucznych sokach 
i eterach. To sobie zapamiętaj 
i jeżeli nie pijesz wódki czy- 
stej, lecz nalewki lub słodkie, 
wówczas żądaj tylko wyrobów 
firmy „Etyl*, nagrodzonej me- 
dalem złotym na wystawie 
spożywczej w Katowicach. 

Medalami na wystawie nikt 
nie szasta i jeżeli jakaś firma 
otrzymała najwyższe odzna- 
czenie, to możesz być pewny, 
że . musiała na to zasłużyć, 
zwłaszcza, że w Katowicach, 
naprzykład, wystawiały swe 
wyroby firmy bardzo bogate, 
które dałyby wiele za to, by 
zostały wyróżnione. 

Pamiętaj więc jeszcze raz: 
za swoje pieniądze nie powi- 
nieneś kupować choroby, pij 
więc tylko wyroby firmy ,„Etyl”. 


Z Sosnowca. 
Z posiedzenia rady szkolnej 
powiatowej. 


Onegdaj odbyło się posie- 
dzenie rady szkolnej powia- 
towej na którem zaopinjowa- 
no kilka podań o nadanie po- 
sad nauczycielskich w tut.. 
powiecie. E: sd! 

Zatwierdzono do dozorów _ 


szkolnych na członków z rat 


mienia rad gminnych: Józefa 
Kaczmarzyka z gm. Łosien 
Józefa Nabrdalika z gm. O- 
żarowice, Dusia Stefana z 
gm. Niwka, Stanisława Racz- 
ko z gm. Wojkowice Kościel- 
nei Antoniego Horzelę z gm. 
Łagisza. : 
Postanowiono zwrócić się 
do pana inspektora szkolne- 
go z prośbą o zwołanie ze- 
brania nauczycieli- kandyda- - 
tów zapisanych na wyższe 
kursy nauczycielskie śpiewu 
i wychowania fizyeznego ce- 
lem omówienia spraw zwią- 
zanych z otwarciem kursów 
i wysokością opłat. 
Uchwalono normy świad- 
czeń gmin pow. będzińskie- 
go na rzecz publicznych 


szkół powszechnych, według 


których urzędy gminne winn 
dostarczać dozorom szkol- 
nym snmy na otrzymanie pu- 
blicznych szkół pow- 
szechnych w powiecie. 


Postanowiono w  najbliź- 


vnm 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli u- 
dział w uroczystości ślubnej 
w dniu 15 bm. o godzinie 8-ei 
wiecz. w kościele parafjalnym 
na Pogoni, fa zwłaszcza Wie- 


lebnemu ks. prefektowi Ld. 
Dudkowi z Czeladzi, ks. J. 
Krawczyńskiemu, p. Br Du- 


dzińskiemu za piekną bezinte- 


resowną grę na skrzypcach, 
chórowi „Echo“ z p. prof. Czu- 
batym na czele, koleżankom 


seminarjum nauczycielskiego 
oraz wszystkim znajomym, tą 


drogą ślemy staropolskie „Bóg — 


zapłać”. 


J. A. Koperscy i Dłubakowscy. 
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Str. 4. 
dzienniku urzędowym 
ogłosić konkurs na posady 
kierowników publicznych 
 sakół powszechnych, a mia- 
mowicie: w 7-io kl. szkole w 
Zagórzu i w 7-io kl. szkole 
w -Dańdówce. 
Kandydaci winni się wy- 
ać przynajmniej 2-u let- 
 mią służbą w charakterze 
= nauczycieli stałych w szkol- 
nictwie publicznem i pełaemi 
kwalifikacjami, posiadający 
= akończony instytut nauczy- 
cielski, względnie wyższy 
" kurs nauczycielski będą mie- 
" Ji pierwszeństwo. 
Postanowiono wystąpić do 
kuratorjum okręgu szkolnego 


krakowkiego z wnioskiem 0 


nadanie szkole Nr. 5 w Bę- 
dzinie nazwy im. „St. Konar- 
skiego”. 
= Ponieważ w dniu 31 paź- 
_ dziernika 1927 r. będzie u- 
rządzony w całem państwie 
„dzieńoszczędności* postano- 
_ wiono zwrócić się do pana 
= inspektora szkolnego Z pro- 
= śbą o wydanie nauczyciel- 
_ stwu zarządzenia by w dniu 
tym jedną godzinę nauki 
= szkolnej poświęcili omówie- 
niu znaczenia dnia oszezęd- 
ności. 
1 Prowadzone 
= przez kierownictwa 
" kasy oszczędności ze skła- 
_ dek dzieci szkolnych, nie da- 
_" ją tym ostatnim w większ0- 
i 


Ę 


KS 


dotychczas 
szkół 


ści żadnych procentów z 
włożenych do kas ószczędno- 
ści, postanowiono poczynić 
" kroki by kasy takie można 
_ było zorganizować przy Wy- 
= dziale powiatowym sejmiku 
__ będzińskiego. 


am A TC 


(s) Na powodzian. W związ- 
z prowadzoną na naszym 
terenie akcją pomocy powo- 
dzianom Małopolski wschod- 
miej, robotnicy walcowni hr. 
k pessa zebrali na ten cel su- 
= mę 1367 zł. 48 groszy, a robot- 
'micy fabryki Fitzner i Gamper 
"120 zł. 13 gr. Powyższe sumy 
zostały złożone w sekretarja- 
cie związku zawodowego me- 
tałowców i zostaną przekaza- 
= ne centralnemu komitetowi 
niesienia pomocy  powodzia- 
nom. « S M k 
E „i Tw KO Z YE ERE 
(s) Sprawa podwyżki płae 
= robotniczych. Sprawa uregu- 
- Jowania podwyżki płac robot- 
mików przemysłu metalowego 
i górniczego została odłożona 
= do przyszłego tygodnia. Obec- 
nie przemysłowcy prowadzą 
między soką ożywione. narady 
w tej sprawie. 


(s) Zebranie 
Onegdaj w hucie 
' odbyło się zebranie robotni- 
_ ków, na którem delegaci zło- 
— żyli sprawozdanie z dotych- 
|. czasowych pertraktakcyj z 
— przemysłowcami o podwyżkę 
_ płac robotniczych. 


(s) Nagły skon. Joanna Ba- 

dziach, zamieszkała przy ulicy 

* Sieleckiej Nr. 14, nagle zmar- 

a. Przyczyna nagłego skonu 

Badziachowej nie została je- 
szczę ustalona, 

(s) Skutki wesołej zabawy 
Franciszek Słupin, Daleka 19, 
w towarzystwie Zofji Karliń- 
skiej udał się do restauracji 
Dudka, by spożyć „wytworną 
kolację. Po kilku godzinach 
zabawy Słupin zauważył brak 
p. Zosi, 200 złotych gotówki i 
| rewolweru. przygodzie swo- 
~ jej pan S. zawiadomił policję, 
| która poszukuje niewdzięcznej 
-_ towarzyszki p. Słupina, 

_ (s) Kradzież. Władysława 
_ Piekara została aresztowana na 
| gorącym uczynku kradzieży 
- Ewie Skrzypcowej (Sielecka 2) 
50 złotych. 
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robotnicze. 
„Staszic” 
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Z Będzina. 


(b) Napad na radnego m. 
Będzina. W ubiegły ponie- 
działek w nocy, na przeeho- 
dzącego ulicą Małobądzką, 
Paula Woeko, radnego m. 
Będzina, napadło dwuch o- 
pryszków, zadając mu 3 rany 
nożem w głowę i 5 ran lżej- 
szych w prawą i lewą rękę. 

Po dokonaniu napadu no- 
żowniey zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. 

Stosownie do zeznań p. 
Wocko, napad ten był zem- 
stą dwuch mieszkańców Ma- 
łobądza, których nazwisk nie 
pamięta, lecz z łatwością ich 
rozpozna. 


Z Czeladzi. 


(c) Nowy burmistrz Cze- 
ladzi. Onegdaj odbyło się w 
Czeladzi posiedzenie rady 
miejskiej, na którem dokona- 
no wyboru burmistrza miasta. 
Jak już donosiliśmy, wybra- 
ny na burmistrza p. Bitner 
nie został zatwierdzony przez 
województwo. 

Obecnie na burmistrza zo- 


BEZ 

Wydział apelacyjny przy 
sądzie okręgowym w Sosnow- 
cu rozpatrywał sprawę dy- 
rektora towarzystwa akc. 
Huta Bankowa w Dąbrowie 
Górniczej, inżyniera Wale- 
rjana Świrtuna i jego zastęp- 
cy, inż. Stanisława Strzeszew 
skiego, oskarżonych 0 Za- 
trudnianie robotników w pra- 
cy ponad przepisaną normę 
godzin. Sąd wydał wyrok, 
skazujący inż. Swirtuna na 
pięć złotych grzywny, Z za- 
mianą na dzień aresztu, a 
inż. Strzeszewskiego na 300 
złotych grzywny, z zamianą 
na miesiąc aresztu. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał w dniu 19 b. m. 
w trybie uproszczonym spra- 
wę z oskarżenia mieszkanki 

PAPER Fiii 3580 48 
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[Warszawa, 20.10. 
Notowania urzędowe: 
Warszawa 8.88 ; | KS 
Nowy-Jork: 8.90, 
Londyn 43.43 ** SĄ 
Paryż 35.0024 = 29% 
Wiedeń 125.80 "MUZ 
Praga 26.41 leg 
Włochy 48.75 - 
Szwajcarja 171.95 ś 
Holandja 358.50 ~, f 
Dol. War. pr. obr. #883), 
Tendencja: niejednolita. 


AKCJE. 
Warszawa, 20.10 

Bank Handlowy 128.00-126.00-128.00 
Bank Polski 158.00—158.50—156.50 
Bank Zachodni 25.00 4 
Bank zw. sp. zar. 97.00-96.00-97.00 
Kijewski 80.00 
Zgierz 210 
Siła i Swiatlo 105.06 
Czersk 1.20} 
Cukier 5.85—5 70—5.80 
Firley 58.00 
Węgiel 116.00—117.50—116.75 
Nobel 51.50—51.00—51 50 
Cegielski 56.50—55.00—56.00 
Fitzner i G. 8.20—7.75—7.85 
Lilpop 40.00—39 00—39.50 
Modrzejów 10.55—10 30—10,35 
Norblin 215,00 
Ostrowieckie 96 00—95.00 
Parowozy 50.00 
Pocisk 2.75—2.70 m 
Rohn 1900 
Rudzki 65,50—6% 00 
Starachowice 80.00—78 00—79.00 
Ursus 16.50 
Zieleniewski 23.50—23.25 
Zawiercie 40.00—41 00—40.50 
Zyrardów 19 75—19.50—19.75 
Borkowski 4.00—3.50—3.95 
Haberbusch 158.00—157 00 
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Spirytus 34.00) 
Zegluga 0.55 


Tendencja: słabsza. 
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Skazanie dyrektora huty Bankowej. — Po 
a sąsiedzku — złamanie ręki. 


stał wybrany p. Wacław Re 
żek. Nowowybrany burmistrz- 
liczy obecnie 28 lat i jest 
członkiem zarządu robotni- 
czego stowarzyszenia spo- 
żywców Zagłębia Dąbrow- 
skiego i jednocześnie kie- 
rownikiem kooperatywy ro- 
botniczej  mieszezącej się 
przy ulicy Ludwika. Nowy 
burmistrz otrzymał przy wy- 
borach 15 głosów, to jest 13 
głosów jedności robotniczej i 
2 głosy PPS. Pozostali człon- 
kowie rady wstrzymali się od 
głosowania, a po ogłoszeniu 
wyniku wyborów manifesta- 
cyjnie opuścili salę posiedzeń. 


Z Dąbrowy. : 


(d) Pijana Marjanna. W 
ub. wtorek policja często- 
chowska spisała protokuł za 
awantury i znajdowanie się 
w stanie nietrzeźwym na 
dworcu kolejowym w Czę- 
stochowie na Marjannę Za- 
bardę z Dąbrowy Górniczej. 
Zabardę przesłano dla stwier- 
dzenia tożsamości do wydzia- 
łu śledczego. « 
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Zagórza, (Stary browar), Ku- 
negundy Dudek, o ciężkie 
pobicie sąsiadki, 59 letniej 
Zofji Gałkowej. — Gałkowa 
rozsiewała pogłoski, jakoby 
Dudek niemoralnie się pro- 
wadziła ze swemi adoratora- 
mi, to też ta, spotkawszy 
Gałkową w dniu 28 lutego 
b. r. przy studni, pobiła ją 
tak dotkliwie, że złamała jej 
lewą rękę. — Żał oskarżonej 
Dudek do plotkarki — Gałko- 
wej możnaby uznać niewąt- 
pliwie za słuszny, gdyż Ku- 
negunda Dudek liczy 55 lat, 
sąd jednak stanął na innem 
stanowisku i łagodząc jejka- 
rę, wobec działania podwpły- 
wem silnego wzruszenia du- 
ehowego, skazał ją na trzy 
miesiące więzienia i 10 .zło- 
ty 180047 sądow pegi 
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Baczność Radjoamatorzy ! 
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| udzódotdówiai 


Reflektanci zechcą nadsyłać oferty do p. W. 
Grundwalda w Dąbrowie, kop. „Flora“. 5 3 


OGLOSZENIE. 


Nr. 245, 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem $. A. w Sosnowcu 


w celu rozpowszechnienia zastosowania energji elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niej 
także mniej zamożnej ludności, zamierza ułatwić wykony- 
wanie mniejszych instalacji do Światła i do drobnego na- 
pędu przy zastosowanin spłat za instalację ma raty 
miesięczne. 


Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni 


insialatorzy koncesjonowani, których adresy można otrzy: 
w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają też 
wszelkich wyjaśnień potrzebnych. 


Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty 


zależne jest od uznania Elektrowni. 


Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 


ograniczona. 


Sosnowiec, 


chodniki, 


GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 
poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


W. MIESZACLSKI 


aş- Na żądanie udzielamy kredytu. wg 


zawiesi, 
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Hale „Rozwoju“ 
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MAGAZYN BŁAWATNY 


LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73 
poleca duży wybór nowości oraz dywany, firanki, 
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kołdry i płótna. 


Specjalny dział towarów męskich. 


Ceny b. przystępne. 
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mi | świadectwami. ;, 


Ceny niskie. :: Warunki zapłaty wygodne. 
Oglądanie towaru nie zmusza do kupna. 


na 


RADIO-TECH 


mało wartościowych części 
spłaty płacąc wysokiej ceny. 


a STALE NOWOŚC 


Ę Ę | NAJWIEKSZY ZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY 
w y t 

=. [OSKAR EINHORN 
CAPA | OPTYK SPECJALISTA 

27 | SOSNOWIECróg3 Maja 

2 TEL.2748 (wprost dworca kolei W-W)M.515 
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Bardze bogaty wybór części składowych, głośników, słucha- 
wek i t: p. Ładownnie akumulatorów. Magnetyzuje słuchawki. 
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Ojdanowski, sp. z ogr/odp. Sosnowie 


„i Z a 
a Zakł. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, sp. z ogr, odp. 


osnowiec, 'Sienkiewiczaż5. — Tel. 1-85. 


Warunki dogodne. 
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| Drobne ogłoszenia. | 


s ‘Nauka i wychowanie. 


| 4 
dzielam lekcji gry na skrzypcach 
a) U Wiadomość Sosnowiec — Pogoń, 
ul. Srednia 8 Szczypiński. 
| tęgi lekcji muzyki na skrzyp- 
cach. Wiadomość Będzin, Kołłą- 
taja 21. Blacha. 


Posady i prace. 


otrzebny czeladnik krawiecki ná 
durze sztuki zaraz. Grodziec, Ko- 
ściuszki, Górski. 
rej kobieta poszukuje zajęcia 
jako opiekunka dzieci lub do po- 


sług przy mniejszej rodzinie, For- 


nalczyk Antonina, 3-go Maja 39. 


*Różne. 


HR Henryk zgubił dowód oso- 

bisty wydany przez Starostwo 

Będzińskie. 

FZZ Jan zgubił kartę demobiliza- 
cyjną i świadectwo szkoły pod- 

oficerskiej wydane przez 9 p. strz. 

konnych. 

pistak Franciszek zgubił kartę po- 
/bierania zasiłków Powiatowej 

Kasy Chorych. 


| gda Jan zgubił książeczkę 


wojskową, wydaną przez P. K.U. 
Sosnowiec. 
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